Wychodzi w Krakowie 
codziennie o godzinie 8!/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 
Cena; 

W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 

W KRAJU' kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 

Przedpłata 

przyjmuje się w Księgarni Józera Czecna przy Głównym 
Rynku Nr. 453. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyrąziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 4 


Kraków 18 stycznia. 


Tygodniowy Dodatek do Gazety Liwowskićj | 


zamieszcza statystykę machin parowych w Ga- 
licyi i Krakowskićm. Z nićj przekonywamy się; 
iż w r. 1851 było 20 machin parowych razem 
0 sile 254 koni, z tego na Krakowskie przypa- 
dało machin 8 o sile 79 koni. Wszakże przy 
końcu roku tego były nieczynne 3 machiny na 
40 koni i 1 4-konna była rozebraną, a budo- 
wano 1 nową na 15 koni; zatem zostawało wła- 
ściwie w ruchu machin 16 osile 194 koni. Z tych 
machin jedna tylko 4-konna w Jaworzniu była 
rządową, wszystkie zaś inne prywatne. Pomie- 
niona gazeta daje następujący wykaz machin pa- 
rowych. i 
w Tłumacza w cukrowni 4 machiny o sile 44 koni 
w gorzelni 1 


» » » 

w Sierszy w kop. węgla 2 % PO TZM 
tamże (nieczynne) 2 » p 3555 

w Białćj przy suknie 2 n Aa = e” 
w Podgórzu młynmączny 1 7 » 35 „ 
„ młyngipsowy 1 „= s» 10 , 

w Fancucie cukrownia 1 Fici LADY cz 
w Mokrzyszowicach młyn í » > aż | 
i tartak 1 ” „AG ry 

w Krzem tartak 2 o] ” 10 by] 
w Jaworznie węgle 1 m 5 1 orgio 
w Krakowie olearnie 1 ý 3070550 T 2 
w'Płeszowie  „ i M % ery 


Wykaz ten o ile nam wiadomo sprostować na- 
leży w ten sposób, iż machina parowa w olearni 
w Krakowie jest o sile 12 koni, a nadto pomi- 
nięto machinę parową 0 sile 42 koni w fabryce 
narzędzi rolniczych w Krakowie. i ZA 

Najdawniejsza machina parowa zes: trni 
niach węgla w Sierszy hr. Adama Potoc iego, 
bo zbudowana na miejscu w r. 1816; wszystkie 
inne machiny powstały w ostatnim lat dziesiątku. 


KKorespondencya Czasu. 


Z pod Biecza d. 16 stycznia, 
Nie obłowne to teraz czasy w nowisy dla wszystkich 


CLĘŚĆ LITERACK0-ARTYSTYCZNA. 


VOLTAIRE 
W WPŁYW JBOD NA POLOWY *). 


Dziennika niełatwo dziś napełnić, gdyż zdarzeń poli- 
tycznych nie wiele (co zwykle bywa znakiem spokojności 
świata), i dla tego sądzę, że nie od rzeczy będzie — ko- 
rzystając z takićj właśnie chwili — uczy czytelników na 
przeszłość zwrócić, by tam ciekawe dostrzeżenia czerpać. 
Przedsięwziąłem więc publiczności naszéj przedstawić ja- 
kie były wpływy Voltaira na Polskę, i dla czego on je miał. 

Zacząć muszę od wytłumaczenia siebie dla czego nie- 
używam zwykłćj u nas ortografii w nazwisku owego sła- 
wnego pisarza, tylko zachowuję właściwą. Podług zdania 
mego w nazwisku mnićj zależy na właściwóm brzmieniu, 
niż na dokładnćj ortografii chcąc unikać nieporozumień: 
Kto nam ręczy, naprzykład, że kiedyś członek -z tych 
kilku rodzin polskich co się nazywają Wolter, nie stanie 
się sławnym filozofem lub pisarzem, albo że jaki Russo 
NN, s 2 

* ułem Voltaire complice et conseiller du partage de 
la Kł p- Romain Cornut w Paryżu w r. 1846 bro- 


szurę bardzo szacowną, która wszakże mając inny przedmiot, 


hociaż autor kilk: s 
niesłażyła za wzór do tego oś POWY SZOT iTA 


żnych argumentów z nićj wycze 


obszerny 


') W Przyjacielu Ludu z r. 1847 znajdował się już — 


©jże treści artykuł. 


Nroda. 


Rok 1853. 


Przyjm 
OGŁOSZENIA ş ROZPRAWĄ 5 > Ad pa rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, 
. Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie 
następne po 3 grosze — z dopłatą 10 krajcarów 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 


BEF Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


kupna, dzierżaw itp. 


po 8 gr. 
za każdą 


| korespondentów dziennikarskich sa cóż dopiero mówić 0 
korespondentach krajowych „ którzy siedząc najczęścićj na 
wsi, o bożym Świecie prawie nie wiedzą. Gdybyśmy zaś 
ciągle pisać wam chcieli o'tem co się w około nas wciąż 
„dzieje, co nas najbliżćj dotyka, to moglibyście odste- 
reotypować jedne i leżsame pewno frazesa—0 indemniza- 
cyi, o ogniach, o biedzie itp. i one podawać niozmiennie 
od czasu do czasu waszym czytelnikom jako memento, 
wraz z doniesieniami © rewajęncie. Szkoda jednak, że ta 
zachwalona rewalenta nie mą włastości wód Letejskich, 
bo w takim razie, wielkiby u nas pokup znalazła. 

Z różnych stron doniesiono wam joż, o spędzeniu świąt 
i o oficyalnych życzeniach noworocznych. I my wśród 
naszych gór, w cichych kółkach rodzinnych i z sąsiadami 
serdeczne choć ciche Skłądaliśmy sobie życzenia po- 
myślniejszego roku tego, i lepszćj przyszłości. Święta, 
przepędziliśmy po swojemu, w wj.jskich kościółkach z sta- 
rą kolędą na ustach, a ton kolędy, tego śpiewu narodze- 
nia, niósł jak zawsze w duszę każdego uweselenie i na- 
dzieję. Każdemu też prawie zajdzie łzą oko, kiedy po 
upływie całego roku znowu usłyszy tę rzewno-wesołą 
nutę, którą zapewne po razi pierwszy w kolebce zasły- 
szał i od tćj chwili zapamiętał i zachował w swćj du- 
szy. Lecz jeźli komu jaki wypądek w życiu przerwał tę 
nutę, kto jéj przez jakiś czas j słyszeć nie mógł, wieleż 
to on odmiennych wspomnień, cierpień lub bólów, za u= 
słyszeniem jéj znowu z nią Splata. Taki stokroć ją je=. 
szcze więcćj dziś czuje i ceni, 

Szkoda że od jakiegoś czasu poczciwa szopka, owa 
przenośna scena, co tak pociesznie podania religijne ze 
światowemi dowcipami mięszała, gdzieś bez wieści prze- 
padła. Plącze się jeszcze tylko i obchodzi wraz z koni- 
kiem Turuń, rodzaj niby za osła przebranego, a kłapiąc 
zębami straszy dzieci po nalepach, i rozpędza dziewczęta 
ze śmiechem po piekarniach. bogdajby w pośród tera- 
źniejszćj dążności poloru i cywilizacyi, chociaż jego ośle 
uszy ustrzedz go mogły od zaparcia się samego siebie', i 
przedzierzgnięcia w jaką nową figurę. 

Zimy prawie niema u nas aż dotąd. Chociaż bowiem 
ziemia od czierech tygodni zamarzła i lekkie przymrozki 
trzymały, to śnieg zaledwie po trzech królach pokazaw- 
szy się na próbkę, zniknął natychmiast wśród odwilży. 
Takie powietrze nie zdaje się zapowiadać pięknćj iwcze- 
śnéj wiosny, dla tego o oziminy choć się dotąd dobrze 
trzymają, trwożą się. Drogość trwa ciągie, lecz w sto- 
dołach pustki coraz to większe. Bydło i trzoda poszło 
w cenę. Płótno i przędziwa mocno spadły, Czas nie- 
zdrowy, ludzie chorują. A 

Przed IPRA ne ziemi W ostatku, wielką szkodę 
ponieśliśmy tu w ogóle przez rujnowanie łąk, Krety pra- 


wsze zarzucić. i 

Voltaire więc, nie Wolter ÓW Uniwersalny jeniusz, ów 
prorok XVIII. wieku znalazł w *'Sce niemafo uczniów i 
wielbicieli. Przed 70, 50 i 40 ty, jego nazwisko było 
chorągwią, około którćj kupiło Się w całćj Europie to 
niezliczone wojsko indyf+rentyzmu, bezbożności, wolno- 
mularstwa, encyklopedystów itd. | chociaż od tój pory co 
raz więcój umysły od niego SOMA, | z dzisiejszego po- 
kolenia mało kto go nawet czytał, jednakowo w krajach 
więcćj oddalonych, jak w naszym naprzykład, dotąd wielu 
go mają za wzór i za pochodnią; dla tego warto go bli- 
żćj poznać. 

Franciszek Maria Arouet urodzony w Chatenaj pod Pa- 
ryżem w 1694 r. był synem Pana Arouet notaryusza i 
skarbnika izby rachunkowej, i Małgorzaty d”Aumart z do- 
mu szlacheckiego z Poitou. Studia odbył świetnie w Pa- 
ryżu w kolegium Louis le Grand. Od pierwszćj młodo- 
ści literaturą i wierszami się baw. Jak miał lat 21 wtrą- 
cony był do Bastilli, z powodu, Że jemu przypisywano 
złośliwą i obelżywą satyrę przeciwko dopiero zmarłemu 


zmieniać; jest jednak sposób naprawienia złego 


wie miejsce w miejsce je zryły, co nie małą zapewnie 
zrobi różnicę w roku następnym w siano-zbiorach. Lud 
prosty źle z tego wróży i dziwne wywodzi prognostyki. 
Mówią jedni, że to na pomór znaczy, inni że na wojnę. 
Wątpię, aby krety miały się znać albo na polityce, albo 
na miazmatach atmosferycznych , dla tego w rozstrzygnię- 
cie tego podania nie wchodząc, zapisuję go jako gawędę 
ludzką z przekonaniem, iż tak będzie jak Bóg zechce, 
a nie jak ludzie marzą, nam zaś co wypadnie, z pokorą 
przyjąć należy. 

Z przesz4ą moją korespondencyą obeszliście się bez li- 
tości. Odbyliście na nićj amputacye bez użycia nawet 
chloroformu — a to przecież boli i bardzo boli. Jeżeli to 
miało m służyć za próbę i naukę — przyjmując ją, dzię- 
kuję wam za nią, i widzicie jak z nićj korzystać umiałem. 


Poznan 13 stycznia. 

Ostatni sejm nasz prowincyonalny, pod bezpośrednićm 
wrażeniem klęski, jaką kraj nasz był dotknięty, jedno- 
myślnie znaczną przeznaczył summę, z funduszów Pro- 
wincyonalnych, na rzecz sierot pocholerycznych , których 
tak nesłychana ilość pozostała, w wszystkich zakątkach 
Księstwa Poznańskiego. Nie umiemy sobie jednak dotąd 
wylomaczyć, czemu zamiast po prostu fundusz ten od- 
dać do rozporządzenia trzem domom sierot w Poznaniu, 
Wolsztyniu i Gostyniu od dawna istniejącym , i tak świe- 
tnie zarządzanym, mimo drobnych funduszy, przez Sio- 
stry Miłosierdzia, sejm nasz obrał dziwną drogę, powie- 
rzenia nowo na rzecz sierot przeznaczonego funduszu 
Komisyi stanowćj drogami bitemi się trudniącćj — skut- 
kiem tćj uchwały jest, że sieroty pocholeryczne, dotąd 
nic nie otrzymały, chyba jakie żydowskie lub protestan- 
ckie, na drodze administracyjnćj, ale katolickie z pe- 
wnością nic, mimo że reprezentacya kraju katolickiego 
przedewszystkićm fundusz uchwałając, ostatnie na myśli 


„mieć musiała. 


Sejm nasz niezawodnie obrał najdalszą drogę, by 
dojść do celu zamierzonego, ale trudno ieraz uchwałę 
a spo- . 
sobem tym jest powinność pojedyńczych członków Komi- 


syi stanowéj do dróg bitych wybranéj, aby bezzwłocznie 
żądali zwołania w tym celu rzeczonéj Komisyi 
zwołanymi, funduszem tym tak rozporządzili, jak się przy- 
należy na reprezentacyą katolickiego kraju. 


> A będąc 


Jeżli człon- 
kowie tejże komisyi szybko tego kroku nie uczynią, cię- 
żka odpowiedzialność przed krajem spadnie na nich, bo 
wiele sierot wymrze z nędzy i opuszczenia, a fundusz 
na tak piękny cel przeznaczony, przez ich opieszałość 
albo nieużytym zostanie, albo co gorzej, na drodze ad- 
ministracyjnój rozporządzonym nieodpowiednio celowi , 


ściślejszych stosunkach. ] jako królewicz był si 
i .„ który jeszcze J. yt si 
sł am dora) eos 0 plk 
l jęty eniem rza- 
ułaskawiony, araa aT do Berlina. Po krótkim a 
dowém powt króla wrócił do Potsdamu gdzie miał 
zawsze; ale ci dwaj rozumowi zalotnie po- 

i Voltaire doznawszy wiele nieprzyjemności, 


błąkał się jakiś 


CZAS. 
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w jakiém uchwalonym został przez reprezentacyą krajową. | tego wyhoru: tłumaczymy ją sobie jednak następnie: fra- 


Drobiazgowa wojna, jaką władza świecka miejscowa 
nieustannie wytacza, przeciw naszćj najwyższój władzy 
kościelaćj, na coraz nowóm objawia się polu, I tak przed 
klkunastu laty, rząd w układach z kościołem naszym, 
wziął na siebie obowiązek urządzenia domu emerytów, 
dla duchownych archidyecezyj, niemogących spełniać 0- 
bowiązków plebańskich dla sił starganych lub wieku; za- 
nim jednak dom podobny urządzonym zostanie, podiął 
się rząd emerytom płacić pewną kwotę pieniężną, która 
między nich rozdzieloną została, i z którćj się utrzymy- 
wali. Od kilkunastu lat, jak ten układ zawartym został, 
niebyło mowy z strony rządu 0 urządzeniu domu eme- 
rytów, władza kościelna nie upominała się, bo przy nie- 
dostatecznćj liczbie duchowieństwa, liczba emerytów ma- 
łą była, a jeżli nawet kilku staruszków niezdolnych do 
stałćj pracy się znalazło, to i ci woleli z należną im 
pensyjką osiąść przy jakim przyjacielu na parafii będą- 
cym, i w służbie duchownej według sił pomagać. Nie- 
było więc mowy o domu emerytów, aż gdy w roku ze- 
szłym JW. arcybiskup po odbytych missyach, klasztor 
Obry na czasowe schronienie missyonarzom przeznaczył, 
władza świecka z niezwykłą jej gorliwością dla dobra 
naszego kościoła występuje, objawiając wolę bezzwło- 
cznego zajęcia się urządzeniem domu emerytów, wybie- 
rając na ten cel klasztor w Obrze, właśnie co przez 
JW. arcybiskups missyonarzom w kraju będącym oddany, 
jako miejsce wypoczynku; w ten sposób władza świecka 
pośrednio występuje sprzecznie z postanowieniem arcy- 
biskupa. Co do misyonarzy, klasztor oberski, chociażby 
im pewnie boleśnie było opuścić święty grób, którym 
pobyt swój wtóm miejscu okupili, co do położenia swe- 


kcya katolicka postanowiła zapewne wybór pana Wald- 
bolt w porozumieniu z stroną prawą; strona zaś lewa, 
w chęci zapewne przeciągnienia, co się nie udało, bar- 
dziéj na lewo skłaniających się katolików, postanowiła 
kandydaturę pana Osterrach, inaczćj faktu tego wytłóma- 
czyć sobie nieumiemy, bo jesteśmy przekonani, że kato- 
licy dwóch swoich kandydatów naprzeciw sobie niepo- 
stawili. 


Berlin 15 stycznia. 

+ Żadna część parlamentu pruskiego nie znajduje się 
w tak wielkióm zamieszaniu, jak prawo ordynacyi gmin- 
nój, powiatowćj i prowincyonalnćj. Jakie przepisy pra- 
wne są obowięzującemi, to trudnićj byłoby wynaleść niż 
kwadraturę koła. Egzystują dotąd przedmarcowe sejmiki 
powiatowe, prowincyonalne i komunalne, opierające się 
w składzie swym na zasądzie różnicy stanów; Stan ry- 
cerski tam przeważa, Slan miejski i wiejski są bez zna- 
czenia. Sejmiki te, zniesione przez prawo ordynacy! gmin- 
nój, powiatowćj i prowincyonalnój z 11 marca 1850 T., 
nie mają legalnej podstawy; egzystują mimo tego i fun- 
kcyonują dawnym sposobem. Egzystują w miastach je- 
dnych zgromadzenia deputowanych miejskich obok magi- 
stratów, urządzone stósownie do przepisów dawnćj ordy- 
nacyi miast z 1808 r.; egzystują w drugich rady gminne 
obok magistratów, urządzone stósownie do przepisów 0r- 
dynacyi z 44 marca 1850 r. Lecz jak powyższa ordy- 
nacya, kilkakrotnie zmieniana i rewidowana, bo zbyt de- 
mokratyczna, zniesioną była nareszcie przez ostatnią; tak 
znów ta ostatnia, lubo zinicyatywy rządu wyszła, legalnie 
uchwalona i w zbiorze praw ogłoszona, tu w dwóch trze- 


go wcale regule ich nie odpowiada, i jeżeli Bóg pozwoli, | cich, tam w jednój trzecićj części wykonana, owdzie zu- 
by stale u nas osiąść mieli, każdy inny klasztor byłby | pełnie zawieszona, została w końcu także zupełnie znie- 


stósowniejszym ; mimo to jednak, myślimy, że w obecném 
położeniu rzeczy, JW. arcybiskup na urządzenie domu 
emerytów, inny klasztor z tylu pokasowanych i opusz- 
czonych przeznaczy. 

Gazeta niemiecka tutejsza, często teraz obdarza swych 
czytelników w feuilletonie Wumaczeniami rozmaitych pło- 
dów literalury naszćj; obecnie drukuje tłumaczenie po- 
wieści ludowćj pana Berwińskiego o i2tu rozbójnikach 
z nad Obry, drukowanćj w jego Powieściach Wielkopol- 
skich, których tylko tom szy przed kilku laty wydru- 
kowanym został. Przed kilku dniami wydrukowała część 
korespondencyi Czasu z nad Noteci, z wielkiém jak do- 
dała zadowolnieniem, w czóm jednak to wielkie zado- 
wolnienie dla swych celów i widoków w tejże korespon- 
dencyi znalazła, to wcale nam jest nie jasném. 

Ale co do téj Gazety, muszę: was ostatecznie prze- 
strzedz, że wyraźnie ma widoki zaborcze, bodaj czy nie 
na Kraków i na wiele innych części naszego kraju, przy- 
pomina bowiem często i wzywa do obchodu solennego 
6cio-wiekowćj rocznicy, założenia jak się wyraża, mie- 
mieckiego a więc obecnego Poznania, a rocznicą tą, na- 
danie Poznaniowi prawa magdeburgskiego przez Przemy- 
sława! Czyż więc na podobnym fundamencie zabór wię- 
kszości miast naszych niebyłby możliwym? 

Dzienniki niemieckie głównie się dziś trudnią kwestya- 
mi kościelnemi, frakcyą katolicką w Izbie Ilćj, którćj 
istnienie jest im zupełnie solą w oku, co chwilę chcieli- 
by dopatrzyć rózbicia się, rozdwojenia w łonie katoli- 
ckich posłów, wybór bióra Izby Ilćj, bardzo ich z tego 
względu cieszy, gdzie przy wyborze pierwszego wice- 
prezesa stali naprzeciw sobie panowie Waldbott i Oster- 
rath, dwaj kandydaci frakcyi katolickiej; my naturalnie 

„niewiemy tutaj jak rzeczywiście rzecz sią miała co do 


czas po niemieckich mniejszych dworach, i po południo- 
wój Francyi, i nareszcie osiadł we wiosce Ferney nad 
jeziorem genewskióm w Szwajcaryi, gdzie po pańsku żył, 
gdyż był sobie uzbierał, jak naówczas, ogromny majątek. 
Za przykładem Fryderyka, Katarzyna II. cesarzowa ro- 
syjska wdała się także w nieprzerwaną korespondencyą 
z nim t namówiła go, by do nićj przyjechał; lecz Vol- 
taire stary i chorowity niechciał porzucić wioskę Ferney 
i puszczać się w tak daleką podróż. W 1778r. wyjechał 
zFerney do Paryża dla wystawienia na scenie parę swoich 
ostatnich dzieł dramatycznych, ale we trzy miesiące po 
przybyciu umarł, licząc lat 84. 3 

Niech mi wybaczg ten krótki rys życia Voltaira, któ- 
ry tu przyłączyłem, ponieważ nie sposób, zdaje mi się, 
poznać kogoś niewiedząc kiedy i gdzie Żył, i nieznając 
choć najgłówniejszych zdarzeń jego życia. Ta zaży- 
łość z dwoma najznakomitszemi monarchami owego czasu, 
nie małe znaczenie polityczne nadała Voliairowi, i on nie 
był ten człowiek, którenby z tego położenia zręcznie ko- 
rzystać niepotrafił. We wielu przedmiotach ważnych 
kompletnie z Fryderykiem się zgadzał. Obydwa byli na- 
dewszysko nieprzyjaciodmi kościoła katolickiego; jak 
wszyscy bezbożniki: obydwa byli za nieograniczoną kró- 
lewską władzą, i obydwa — mając często w ustach do- 
bro, ogólne ludzkości — nienawidzili i drwili z każdćj li- 
beralnćj dążności i z uczuć lub czynów pochodzących 
z miłości Boga i Ojczyzny. Jeden Z głównych przed- 
miotów ich nienąwiści był naród polski. Król którego 
serce było zimne ale spokojne i mnićj skłonne do nie- 
nawiści, przecież ku Polakom miał namiętną odrazę i to 
było w nim łatwe do wylłumaczenia: zimny, nieczuły, 
bez wiary, bez patryotyzmu, król absolutny, administra- 


sioną, i oczekuje tylko jeszcze sankcyi nicości swojćj 
przez uchwały Izb, którą juź nawet od pierwszćj Izby 
odebrała. Co na jój miejsce ma nastąpić, o tóm równie 
trudno sobie zrobić jeszcze pojęcie. W gminach wiejskich 
nie stan przedmarcowy, bo ten okazał się niezadowalnia- 
jącym, i ostatnich czterech lat wstrząśnienia 1 przechodnie 
reformy znacznie go zmieniły; na nim jednak opartą ma 
być przyszła organizacya, inna dla prowincyj zachodnich, 
inna dla wschodnich, oprócz tego, inna dla każdćj pro- 
wincyi. Przedłożone w tym duchu przez rząd szczegó- 
łowe projekta do praw ordynacyj wiejskich i powiatowych, 
mające być późnićj dopełnionę równie szczegółowemi 
projektami do praw ordynacyj prowincyonalnych, przed- 
stawiają tak osobliwą różność i rozmaitość żywiołów or- 
ganicznych nowych i dawnych, zniesionych i wskrzeszo— 
nych, feudalnych i alodyalnych. równo— i różno-uprawnio— 
nych, biórokratycznych i reprezentacyjnych, niwelujących 
i odróżniających, skupiających i rozdzielających, że po- 
wstały z grobu prawodawca średniowieczny Ś. rzymskie- 
go—niemieckiego państwa pozazdrościłby sławy dzisiej- 
szym prawodawcom, widząc rozmaitość i jaskrawość kształ- 
tów i kolorów tój nowo powstającćj budowy dla spółe- 
czeństwa 19go wieku. Lecz gmachy podobne nie prędko 
się stawiają, zwłaszcza gdy tak rozmaitego i tak różnie 
i kunsztownie obrobionego potrzeba materyału, gdy jedna 
część wykończona wymaga stósownego przerobiania dru- 
gićj. Zanim wszystkie te Ordynacye wiejskie, miejskie, 
powiatowe, prowincyonalne, a za niemi w koniecznem na- 
stępstwie, reforma pierwszćj Izby, któréj zarys już wy- 
kończony, i reforma drugićj Izby, która go dopiero ocze- 
kuje, zostaną skombinowane , rozpoznane, obradowane, u- 
chwalone, sankcyonowane, w jedną całość spojone i w ży- 
cie wprowadzone; wiele jeszcze wody upłynie, i ani dzi- 


siejsza sejmowa legislatura, różniąca się w zdaniu wzglę- 
dem stósowności i praktyczności przedłożonych zarysów, 
ani zasejmowe reskrypta ministeryalne, natrafiające na ty- 
siąc wewnętrznych i zewnętrznych przeszkód, przedsię- 
wziętego dzieła restauracyi spółeczeństwa odrazu nie do- 
konają. Praca ledwie rozpoczęta, a już nie tylko w łonie 
sejmu, lecz w kraju podnoszą się przeciw nićj protesta- 
cye. Jest rzeczą nie wątpliwą, że zniesienie prawa or- 
dynacyi gminnéj z 1850 roku, oraz przedłożone do niéj 
przez ministra spraw wewnętrznych nowe projekta, znaj- 
dą w Izbie drugiéj wielką opozycyą, i nie chciałbym rę- 
czyć, aby te osta.nie poprostu i bez znacznéj zmiany przy- 
jętemi zostały, Rada zaś gminna miasta Kolonii, które 
obecnie nie ma reprezentanta w drugićj Izbie, zaniosła do 
ministra spraw wewnętrznych petycyą w silnych wystóso- 
waną słowach, aby prawo ordynacyi gminnćj z 1850 r. 
nie było uchylone. Na niemniejszą opozycyą natrafi w sa- 
mym sejmie reforma Izby pierwszćj. Przedmiot ten, ró- 
wnie jak w zeszłym roku, więcćj jeszcze znajduje trud- 
ności pomiędzy członkami ultrakonserwatywnymi, niż o- 
pozycyjnymi. Z pomiędzy 15 członków, z których się 
składa komisya pierwszćj lzby, wybrana do rozpoznania 
projektu, 8 tylko członków za nim się oświadczyło. Roz- 
dział drugićj Izby na liczne drobne frakcye, z których 
każda goni za własnemi projektami i interesami, nie ka- 
że się spodziewać zbyt skorój uległości. W ogóle, bio- 
rąc na uwagę to, com w poprzednich korespondencyach 
o stanowisku frakcyi katolickićj w Izbie powiedział, nie 
można o żadnćj waźniejszćj, od rządu wychodzącćj kwe- 
styi, naprzód decydować, jaki weźmie koniec. Wyciąga- 
jąc z tego wszystkiego wniosek, przychodzę prawie za- 
wsze do przekonania, że dzisiejsze Izby nie długą będą 
miały egzystencyą. Całe prawodawstwo zbyt wolno się 
wlecze i idzie jak z kamienia. Najmniejsza potrzeba pręd- 
szego postępowania może dać powód do rozpuszczenia 
sejmu, który już teraz wygląda, jak piąte koło u woza. 
Mogę się jednak mylić; w takim razie, wiem, że myli się 
zemną cała opinia publiczna, gdyby rząd dziś Izby roz- 
wiązał, nikogoby tu z przyczyny tćj palec nie zabolał. — 
Komisya wybrana do rozpoznania wniosku frakcyi katoli- 
ckićj, ukonstyluowała się, obrawszy p. Nóeldechena pre- 
zydentem. Podobno i p. Gerlach oświadczył się w frakcyi 
swćj za wnioskiem katolików. Ministeryum zaledwie w 2ch 
tygodniach wykończy raport budżetowy tak, aby mógł być 
Izbom przedłożony. 


BParyż 12 stycznia. 

* Recepcye ministeryalne i obiady zajmują dziś sfery 
urzędnicze i rządowe. Znowu mówią o cichćj rywaliza- 
cyi i miechęci między ministrami, szczególnićj pana Per- 
siniego przeciw panom Fould i de Maupas. P. Fould u- 
meblował się w swóm ministeryum położonóm na placu 
du Carrousel, z wielkim a artystycznym przepychem, któ- 
ry razi innych ministrów, mnićj jeszcze bogatych. P. 
Newkerke daje wieczory wyłącznie męzkie w pysznych 
salonach Luwru, którego jest dyreklorem, a na których 
spotyka się co piątek naszego Władysława Oleszczyń- 
skiego, jego kollaboratora. P. Newkerke jest wysokim, 
eleganckim i silnie zbudowanym mężczyzną, noszącym 
czarną brodę a liczącym około lat 40tu. Temu trzy lata, 
zabił on bezkarnie jednym kufskiem stangreta za to, że 
nie ustąpił przed jego powozem, wjeżdżającym na bal do 
Ratusza. Temu zaś parę lat, pojedynkował się z księciem 
Napoleonem za bon mot wymierzone przeciw niemu, z po- 
wodu odebrania krzyża legii honorowój, Zapowiedziane 
bale w Tulierach, w Luksemburgu i w Ratuszu, rzucą 
wkrótce w wir karnawałowy tysiące Francuzów i cudzo- 


| rozbioru. Dowiedziawszy się że rozbiór Polski jest sta- 

nowczo zdecydowany, pisze pełen radości do swoich 
dwóch ukoronowanych korespondentów i wychwala słu- 
$zność tego czynu, aby im oszczędzić skrupułów, gdyby 
(jakie mieli. 

Między innemi do Fryderyka z Ferney d. 16 paździer- 
nika 1772: 

La paix a bien raison de dire aux palatins: 
Ouvrez les yeux, le diable vous attrappe, 
Car vous avez à vos puissans voisins 

Sans y penser, longtems servi la nappe, 
Vous voudrez donc bien trouver bel et beau 
Que ces voisins partagent le gâteau, 

C'est assurément le orai gdleau des rois, et la fóve a 
été coupée en trois parts.. Je ne m'attendais pas, il ya 
deux ans, à rien de ce que je vois. C'est assurément w 
(chose comique que le même homme se soit moqué si 
lógórement des palatins, pendant six chants entiers, et en 
ait eu un nouveau royaume pour sa peine... Jamais on 
n'a fait un poëme ni pris un royaume avec tant de fa- 
cilité, Vous voilà, sire, le fondateur d'une très grande 


„| puissance; vous tenez un des bras de la balance de l'Eu- 


rope, et la Russie devient un nouveau monde. Comme 
tout est changé! et que je me sais bon gré d'avoir vécu 
pour voir tous ces grands évenemens, itd. 

* W liście: z 18go listopada 1772 pisze Voltaire do Fry- 
eryka : 

On prétend que c'est vous, Sire, qui avez- immaginć 
le partage de la Pologne; et je le crois, parcequ'il y a 
la du gónie. 

QD. n.). 


i EA 


CZAS. 


ziemców, czyhających na każdą oficyalną zabawę, a lata- 

jących za biletami z nieopisaną natrętnością. Cesarz po- 
stanowił nie zapraszać z cudzoziemców do Tulierów tylko 
tych, którzy byli reprezentowani na dworach swych mo- 
narchów, co gniewa kolonią angielską liczną zawsze 
w Paryżu, a chciwą zabaw i pokazania się na wielkim 
Świecie. Cesarz nie mianował jeszcze swych szambela- 
nów. Wszystko co go otacza, spoważniało już i zboga- 
cito się. Oficerowie gidów są literalnie w złoto obszyci. 
Mundur ich jest niewypowiedzianie piękny i gustowny, 
Pułk gidów ma poraz pierwszy wystąpić przy koronacyi 
cesarskićj , o którćj ciągle mówią, chociaż mało kto wierzy, 
aby Papież na nią chciał przyjechać. Wybrzeża Sekwany, 
któremi przeciągnie orszak koronacyjny, są przerabiane 
od fundamentów przez kilkuset robotników, pracujących 
z wielką pilnością. W tyle Luwru, przed kościołem St. 
Germain PAuxerrois, urządzają piękne trawn'ki, które 
będą ogrodzone kratą żelazną. Przy pięknym czasie, któ- 
ry od dwóch dni Paryż osuszył, roboty okołó Luwru 
ściągają liczne tłumy ciekawych. Kilka strategiczuych a 
umakademizowanych ulic, będzie przeprowadzonych w ró- 
żne strony od Luwru, który stanie się tym sposobem 
wraz z Tulierami rodzajem twierdzy, jeżeli nie pałacem 
Sardanapalowym. 

Protestanci w Estsac około Troyesis, którym niepo- 
zwolono otworzyć nowego kościoła, przegrali sprawę 
w sądzie apelacyjnym i poszli do kassacyi. Procesem tym 
kieruje notaryusz miejscowy, który propaguje protestan- 
tyzm. Protestantyzm we Francyi wcale jest różny od an- 
gielskiego. W Anglii protestantyzm jest że tak powiem 
prawowiernym, tojest chrześciańskim, kiedy we Francyi 
jest w połowie czysto racyonalnym. We Fruncyi na 400 
pastorów jest 200 racyonalistów, seminaryum prawowier- 
ne w Montauban opiera się z trudnością dążeniu racyo- 
nalaemu seminaryum w Strasburgu. W Paryżu pastorowie: 
Coquerel, Martin, Rouville, Montoudon są racyonalistami, 
a pp. Adolf Moreau, Juliusz Rat, Grandpierre, Vermeil 
i Pommier są prawowiernemi chrześcianami, (orthodoxes). 
Racyonaliści mają za organ dziennik le Lien, a prawo- 
wierni PEsperance i Archives du christianisme. Naj wię- 
céj ducha prawowiernego pokazuje się w kaplicach tak 
zwanych wolnych, tojest, nieopłacanych przez rząd, a 
z których kaplice przy ulicy Taitbout i de Petites Ecuries 
zajmują najpierwsze miejsce. Tutaj dogmat chrześciański 

- odgrywa pierwszą rolę a*moralność drugą. Ww kaplicach 
racyonalnych dzieje się przeciwnie. Guizot, jak Coquerel 
jest czystym racyonalisią. To com powiedział o protes- 
tantyzmie możnaby zastósować w pewnym względzie do 
katolicyzmu we Francyi. I tutaj, racyonalizm tojest mo- 
ralność zaczyna coraz bardzićj odgrywać pierwszą rolę 
a prawowierność, tojest dogmat i kontrowersya drugą. 
Księża uczą tylko dogmatów i katechizmu dzieci, a do 
dorosłych przemawiają zwykle tak racyonalnie, że ich na- 
wet protestanci z przyjemnością słuchają. Taki stan du- 
cha religijnego we Francyi, zdawałby się pokazywać że 
Francya jak Stany Zjednoczone, idzie pomimo rozdziału 
wyznań, do pewnego rodzaju unitaryzmu , który rząd 
zdaje się prolegować. Dzisiejsze ministeryum policyi, jak 
ministeryum Spraw wewnętrznych za dawnych py: 
nie lubi książek kontrowersyjnych a-wspiera z całćj siły 
propagandę książek ograniczających się na czysićj pr 
ralności. Na dowód tego przytoczyćby można racyonali- 
stowski Almanach de bons conseils, pisany przez pro- 
testantów, którym opiekują się wszyscy prefekci i którego 
sprzedaje się corocznie przeszło 100,000 egzemplarzy. 

Polaków we Francyi mocno obeszła wiadomość ogło- 
szona w Gazecie Augsburgskićj, że rząd francuzki za- 
kazał przyjmować rodaków na granicach. Podobny zakaz 
był już jednak praktykowany za Rzeczypospolitćj , rozu- 
mie się, o ile mógł być praktykowanym. 


Przegląd Polityczny: 

Cesarz Mikołaj przybyć ma do Warszawy w kwietniu. 

— Komissya wyznaczona w pruskićj Izbie wyższój ce- 
lem sprawozdania nad projektem rządowym do prawa o 
składzie Izby wyższćj, przyjęła go jak donieśliśmy więk- 
szością 8 przeciw 7 głosom, wraz z poprawką dep. Zan- 
dera na którą ministeryum się zgodziło. Poprawka ta jest: 
art. 2 projekiu postawić w miejsce art. 65—68 konsty- 
tucyi i dodać do tego, że rozporządzenie królewskie 
względem składu Izby wyższćj może być na przyszłość 
zmienione jedynie przez prawo w lzbach przyjęte. Mniej- 
szość komissyi a na jéj czele dep. Stahl żądała bezzwło- 
cznćj reorganizacyi Izby niższój w duchu konserwatyw- 
nym, a to przez wcielenie dzisiejszćj Izby wyższćj do 
Izby niższej. 

P. Florencourt objął redakcyę kolońskićj Volkskalie. 

— Ucichły już pogłoski o zmianach w francuzkim ga- 
binecie. Jakoż w obec zaprzeczenia, jakie “dať Monitor 
pogłoskom o nadużyciach giełdowych marszałka Saint 
Arnaud, wydalenie jego z gabinetu wyglądałoby jak ne- 
acya tego zaprzeczenia. Z drugićj strony wszakże za- 
ZE adają wielką wyprawę do Kabylii, z siłą 40,000 lu- 
dzi którą dowodzić ma wspomniony marszałek. O ustą- 
pieniu ministra spraw zagr. pP» Drouin de Lhuys umilkły 


również wieści. i i 
Jokia dzienniki donoszą, Że na ostatnim wie- 
— Angielskie ŻĘ Rósśól tenże miał oświadczyć 


d el 


objął tekę spraw zagranicznych która niebawem przejdzie 


sobą niechybnie inne ważne 


— Izba deputowanych 
wem o puszczeniu w obi 


komissyi celem przerob 
łenie tego prawa za 
Słychać że ministe 
powszechniacza listu 
właśnie wtedy gdy 
małżeństwie. 


wotum ufności dla siebie. 


wy list pasterski bisku 
książek i czasopismów, 
— 2go stycznia odbyło s; 
bonie. Z pz słab zem 
pod naczelnictwem księci 
cym ustępem mowy łam rar 
lenia koncessyi na bu 
granicy hiszpańskićj, 


Dzienuiki pruskie 
profesorów uniwers 


piło w skutku odmówjeni 
leconych przez rząd Re 
obecnie zaprowadzono t 
sytetu , który nietylko d 
zem tyczy Się wewnęjr 
Se edeńsk K 
„gazela wiecenska w rubryce swojéj „Drobna Kro- 
nika“ mówi, w tym wzgjędzie, że nateraz dostate- 
czną będzie wzmianka, jż doniesienie to opiera się 
7 woich na zupełnie mylnie 
podanym stanie rzeczy, Sprostowanie to powtórzą 
zapewne i te z dzienników wiedeńskich, które odda- 
ieniu pomienionych profesorów nadawały przyczynę 
dyscyplinarną. 


© osób się odnosi, ale zara- 


Wiedeń 16 stycznia, Koresp. austryacka pisze: 
Ponieważ na mocy prawa leśnego zd. 3 grudnia r. z. 
postępowanie w sprawach karnych, w $ 68 przy- 
dzielone zostało w części politycznym władzóm, idzie 
zatem o to, czy postanowienie to odnosić się już win- 
no do rekursów przeciw wyrokom sądowym zapa- 
dłym w pierwszej instancyj przed dniem i stycznia 
r.b. w pomienionych sprawach. W tym względzie, 
Że tylko te rekursa przez władze polityczne w dru- 
gićj instancyi rozstrzygane będą, które drugi ustęp 
§ 68 wyrażnie władzom politycznym przekazuje; 
natomiast zaś postępowanie we wszystkich karygo- 
dnych czynnościach przeciw naruszeniu własności 
lasów, a które na zasadzie powszechaego prawa kar- 
dego sądzone być winay, odbywanćm ma być przez 
sądy karne wedle praw istniejących. > 5 

— Dalej znajdujemy w tém samem piśmie: Wys. 
zarząd cywilny i. wojskowy w Węgrzech nakazał 
pod dniem 13 b. m. że działalność wojennych sądów 
doraźnych istniejących w Peszcie dla kilku komita- 
tów dystryktu peszteńskiego pod względem zbrodni 
rabunku i morderstwa, 8 również wyjątkowo pod 
względem nieprawnego posiadania broni, podpalania 
i pomocy rozbójnikom udzielonćj, rozciągsiętem ma 
być zarazem na miasta sąsiednie Peszt i Budę wraz 
z Starą Budą i obwodem tychże miast i w tćj mierze 
postanowionem zostało Co Następuje: Każdy w.obrę- 
bie miast PeSztu-Budy, Staré) Budy i obwodu jéj, 
lub w ucieczce z nich nieprzerwanie ścigany i schwy- 
tany rozbójnik lub podpalacz podpada postępowaniu 
doraźnemu wojskowemu ! SXAazaąny będzie na szubie= 
nicę. Kto w obrębie tego territoryam zdybany będzie 
w posiadaniu broni nie bSCA€ dò tego uprawnionym, 
zostanie rozstrzelanym beZ różnicy stanu i bez wzglę- 
du na fó cży óśkarżony Z0Sta?ł o rabunek lub nie. 
Tejże samćj karze śmierci ulegnie każdy, kto od dnia 
obwieszczenia tego w ob'G"ie działaląości sądów ds- 
rażoych przechowa wisćomego mu zbrodniarza lub 
złośliwie ułatwi ścigśnemu zbrodniarzowi ucieczkę 
czy podstępem czy gwałtem, albo znanego mu roz- 
bójnika -przemyci, lub 00a stanie się pomocnym 
w zebraniu się podobnych Zbrodniarzy, mogąc łatwo 
temu zapobiedz. Postępowanie wojenne a wedle o- 
koliczności doruźne zast080Wane będzie do osób, któ- 
re w pomienionćm territory im lubo nie będą schwy= 
tane z bronią w ręku, wsZe ako posiadać ją będą bez- 
prawnie. d 

— Poseł rossyjski p'7%% dworze wiedeńskim bar. 
Mayendorf który od dWÓCh miesięcy bawi w Pe- 
tersburgu powraca na poSACĘ swoją w końcu b. m. 

—Linie telegraficzne W kierunku do Zemunia i Herr- 
manstadtu już są ukończone I wkrótce. otwarte będą 
na użytek prywatny. Urzęda telegraficzne założone 
być mają w Czegledzie, Szolnoku, Loryczynie, Te- 
meszwarze, Piotrowarażdynie, Zemuniu i Herman- 
stadzie. 

— Z powodu zaszłego Wydarzenia, ponownie o= 
głoszony został i za obowiązujący uznany patent z r. 
1786 na mocy którego; Każdemu służy prawo ze- 
gnać z pól, Pąk i winni Swoich wszelkiego rodzaju 
obcą zwierzynę. Gdyby Przy tćj sposobność 


w ręce hrabiego Clarendon. Taka zmiana, pociągnie za 
s : zmiany w dzisiejszym gabi- 1 
necie. Jakie one będą, o tóm dotąd same tylko domysły. 
turyńska zm Rei ne pra= 
e C e ilionów rent długu pu- 
blicznego. Pierwszy artykuł rza p "zaa 
ienia go. Ministeryum uważa uchwa- 


r spraw wewn. śledzić nakazał roz- 
papiezkiego do króla, który wysżedł 
zajmowano się w lzbach prawem o 


We wszystkich kościołach w Genui odczytano zbioro= 
pów pod względem żakazanych 


ę otwarcie Korlezów w Liz- 
ości królowój, zagaiła je komissya, 
l danhy. Jedynym interesują 
gajającój, była wiadomość o udzie- 
dowę kolei żelaznój z Lizbony do 


raemp | iż usunięcie z katedr 
> ytetu krakowskiego . Zygm. 
Ant. Helcla, Małeckiego, Zielonackiego, i Pola, Halae 
a przez nich głosów na za- 
ktora i Dziekanów , tudzież że 
ymczasowy zarząd uniwer- 


znego urządzenia téj szkoły 


i zwie sło 


3 


Sory lub zabita, właściciel po- 
X wnacrodreni 

,— Przepisy wedle kera af rę ml 

ni będą pod nadzór urzędów pen 1 oada- 
nowego prawa opedatky od pie Gł kef s] 
cie z dniem 1 lutego. Ńzystarsę Bus dodat h2> 
dą tym samym przepicom urzadzeń gełnych i my E 
polów, co i sami piwotyarzy e wyjątkież o 265 
trzebują utrzymywać kciąg. "7 ‘reslo popadni an 
ciężkiéj karze przekroczenie skarbowors. władza 
kameralna może ich zniewolić qa' utrzymywania zsiąg 
na czas pewien lub też na czas niccunscrory. MA 
miejsce prowadzenia zatrudnienia swego dwzóśsnó bę- 
dą izby i sklepy szynkowe, miejsca gdzie piwo się 
przechowywa, a nawet mieszkanie jeżeli tako-wo bego 
pośrednio połączone jest ze szynkiem, i miejsca te 
ulegają kontroli. 


Francya. 


Paryż 13 stycznia. Wczorajszy bal w Tuillerysch 
policzyć można do naświetniejszych, jakie odbyły 
się kiedykolwiek w tćj wspaniałćj rezydencyi monar- 
szćj. Lśniący przepych salonów świeżo wyrestzuzo- 
wanych, powszechne sprawiał zachwycenie. Od go- 
dziny wpół do Stćj zaczęła się napełniać ulica Ri- 
voli karetami, z których jedne zajeżdżały przed p2- 
wilon Flory, gdzie wysiadali członkowie ciała dy- 
plomatycznego, Senatorowie i wyżsi dygnitarze, ru~- 
gie przed pawilion środkowy. Za wejściem na górę 
wprowadzano gości wedie rangi do różnych salonów, 
osobno ciało dyplomatyczne, osobno ciało prawo- 
dawcze i radę stanu it.d. O godz. 9ićj Cesarz po- 
przedzony przez pierwszego szambelana hr. Baccio- 
chi i jego adjunkta p. Feuillet de Conches, wszedł 
do pierwszego salonu. Za nim książe Bassano W. 
Szambelan i książe Tarentu szambelan. Zebrani 
w tym salonie posłowie powitali wchodzącego Cesa- 
rza i przedstawili ma swoich rodaków. Następnie J. 
c. Mość przeszedł do drugiego salonu, za nim ksią 
żęta i księżniczki z cesarskićj rodziny. Tu powitz- 
wszy zebrane towarzystwo i pomówiwszy z hr. de 
Morny, wszedł do sali marszałków i otworzył bal 
kadrylem z księżną Matyldą, mając naprzeciw sie- 
bie księcia Napoleona z lady Cowley. Drugiego ka- 
dryla tańczył Cesarz z piękną hrabianką Montijo, 
visavis z marszałkiem Magnan. Cesarz był w mun- 
durze jeneralskim, w krótkich spodniach (culottes) i 
pończochach. Podobnież marszałkowie Saint-Arna- 
ud, i Magnan, jenerał Lawoestine i kilku senatorów. 
Zdaje się, że krótkie spodnie będą odtąd obowiązu- 
Jące na dworskich balach. 

, Stroje dam były po większćj części nadzwyczaj 
świetne, szczególnićj odznaczały się pod tym wzglę- 


dem hrabina Walewska, pani Drouin de Lhuys, For- 


toal it.d. Z mężczyzn najwięcćj zwracał na siebie 
uwagę poseł turecki, cały jaśniejący od złota idro- 
gich kamieni, kilka msgratów węgierskich, książe 
Brunszwicki i znaczna liczba obcych oficerów. Baron 
Rothschild jako konsul austryacki był w mundurze 


czerwonym ze złotemi szlifami i niejeden brał sła= 


wnego finansistę za angielskiego jenerała. 

O północy Cesarz udał się do sali teatralnćj prze- 
pysznie oświetlonćj, gdzie zastawiona była kolacya, 
w której wszyscy z kolei goście wzięli udział. Stóż 
cesarski znajdował się w głębi sali naprzeciwko 
drzwi wchodowych. Na pierwszem miejscu jego sie- 
działa księżaa Matylda, mając po prawćj stronie la- 
dy Cowley; po lewćj hrabinę Walewską. Cesarz, 
stojący, sam rozdawał damom półmiski, które mu 
wręczali oficerowie cesarskiego domu. Przy tymże 
stole siedziały marszałkowa de Saint Arnaud, hra- 
bina Hatzfeld, pani Firmin Rogier, hrabina Montijo, 
księżna Théba, i hrabina Naryszkin. Około godz. 
2giéj Cesarz bal opuścił; tańczono wszakże jeszcze 
do 4tej. 

— Cesarz prezydował dzisiaj na posiedzeniu Rady 
stanu, Towarzyszyli mu wszyscy ministrowie. Ksią- 
że Napoleon Bonaparte zajął miejsće po lewćj stró- 
nie Cesarza, prezes Rady stanu p. Baroche po pra- 
wej. J.C, Mość był w wielkim mundurze rady sta- 
nu. Przedmiotem dyskusyi było prawo o pensyach 
emerytslnych. Cesarz ódekodaóć zspowiedzia?, 
wkrótce będzie znowu prezydować radzie. 

Mir Dzisiejszy Monitor zawiera na czele pióra t" 

owćj części dziennika, następujący artykuł: i 

„W tych czasach ŚdmowśTA śię wiele opinis pubi 
czna położeniem giełdy i pewnemi A wydókie.. 
których wmięszano imie pewnego roty 2d taktyk 
go dygnitarza. Wiadomo, że z: ar, Swjoiedorzeć 
nieprzyjaciół rządu rozszerzać ości o jego zamia 
czniejsze i najfałszywsze ia razie , o oczernianie 
rach i starać się w ostatec ejsze przynoszą wspar- 


ludzi, którzy mu 

cie. e. który chee ugruntować 
»Wpnaki o śoył na uszinówniu,, jaką beim 

płd 2 ość i godność urzędników wszelkiego stopnia, 

oruszył Się fjpogłoskami jakie uszu jego doszły. 

Chciał się dowiedzieć prawdy Co do ich treści i źrów 

dra, i rozporządził śledztwo, które niezbite przynio- 


dówody, ZÒ te pogłoski Żadnćj tiemają zasady 
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ida wypływem haniebnéj potwarzy.* 

to są pogłoski, o których tu mowa: utrzymywa- 
no, Że merszałek Saint Arnaud przegrał na giełdzie 
800,000 franków, i że odmówił swojemu agentowi 
giełdowemu p. Dubosc wypłaty przegranych dyferen- 
'eyj; p. Dubosc odwoła? się do Izby syndykelnćj, któ- 
ra przyznała mu wszelkie prawo. Wreszcie marsza- 
sk udał się do Cesarza, który uprzedzony jak mó- 
wią przez p. de Persigny, zapłacił należącą się sum- 
mę zgromiwszy surowo swojego ministra wojny. 

Anglia. 

Londyn 14 stycznia. Morning-Chronicle podaje 
następną korespondencyą z Paryża: „Przypominacie 
sobie, że Ludwik Napoleon za bytnością swoją w Bor-, 
deaux, wskazał zamiar rządu, zbudowania znacznćj 
liczby parostatków, dla utrzymywania stałych i re- 
gulsraych stosunków bezpośrednich z portami Ame- 
ryki. Od owego czasu prowadzono z różnemi kom- 
paniami bandlowemi układy, celem urzeczywistnienia 
tego planu, a kilka miast portowych zaniosło w tym 
przedmiocie podania. Wszakże rząd odrzucił pre- 
tensye miast handlowych, jake to: Hawru, Nantes, 
Bordeaux i Marsylii, a natomiast wybrał port wo- 
jenny: Cherbourg na kolebkę tego przedsiewzięcia, 
którego przeznaczeniem ma być rozwinięcie handlo- 
wych stosunków, Koncesya ma być udzielona towa- 
rzystwu tak zwanych „Messażeryj narodowych,“ któ- 
re otrzyma znaczną od rządu subwencyą, a do któ- 
rego należy już linia parostatków pocztowych na me- 
rzu Śródziemnew. Obowięzuje się ono założyć głó- 
wną kwaterę swoją w Cherbourgu, ale będzie mieć 
nadto linią boczną z Lisbony i Gorei do Marsyli. 
Prócz tego obowiązuje się wystawić 85 parostatków 
pierwszćj wielkości, mogących w razie potrzeby arty- 
leryą i po 2,000 ludzi każdy transportować. Wi- 
doczną jest, że to przedsiębiorstwo ma raczćj poli- 
,tyszny aniżeli handlowy charakter. Gdyby bowiem 
głównym celem był interes handlowy, nie wybiera- 
noby Cherbourga, którego położenie ze wszech wzglę- 
dów jest niedogodne, i tę jedyniema korzyść, że mo- 
Żna z tamtą Anglią nagabać. Przed laty, rząd Lu- 
dwika Filipa taki sam plan powziął, ale wówczas 
ukrywano go starannićj, i wybrano Havre na punkt; 
wyjścia. Wszakże i wtenczes, zaledwie statki z2- 
stały zbudowane,— a niektóre z nich ani razu nie- 
przebyły Oceanu, gdy je otwarcie do marynarki wo- 
jesnéj wcielono. Zapewne stanie się tak samo i dzi- | 
siaj. Przedsięwzięcie to uważają tu powszechnie ja- 
ko demonstracyą przeciwko Anglii. 

—- Organ katolickićj partyi w Irlandyi T'ablet prze- 
strzega swoich współwyznawców, aby nowemu ga- 
binetowi niedowierzali, chociaż tenże przyjął do 
swojego grona dwóch katolików. Wprawdzie, pisze 
Tablet, lord Aberdeen zasługuje na wsżelkie zaufa- 
nie, ale, chociaż pierwszy minister, nie jest on wca- 
le najpotężniejszym członkiem gabinetu; niedorzecz- 
nością byłoby przypuszczać, aby lord Palmerston i 
lord John Russell poddawali się pod jego konrolę. 
Peelistom niewiele można zaufać, a organ ich Mor- 
ning-Chronicle odznacza się teraz niechęcią ku ka- 
tolicyzmowi. Tablet utrzymuje, że nawet w gabine- 
cie Derby nie było większego nieprzyjaciela kafoli- 
cyzmu, jak nim jest p. Gladstone. 

Radykalny Daily-News nie zrzekł się również 
nieufności swojćj do ministeryum. Daje on do zro- 
zumienia, że pojednanie między lordem John Russell 
i Palmerstonem, nie jest szczere, i że temu ostatnie- 
mu dla tego jedynie ofiarowano misye w gabinecie, 
aby połączył się z torysami, gdy teraz jasno się poka- 
zuje, że Palmerston byłby podał rękę protekcyoni- 
stom, gdyby okoliczności były im nieco przyjaźniej- 


Kronika miejscowa i zagraniczna, 
Kraków 18 stycznia. W dniu wczorajszym przybył domia- 
sta naszego p. Lesznowski redaktor Gazety Warszawskićj. 
dak pierwszych dniach b. m. policya warszawska wpadła 
na trop dwóch zbrodniarzy nazwiskiem Hakel i Glabiński, któ- 
rzy zbiegli z więzień twierdzy modlińskićj, a kilka kradzieży 
gwałtownych po ich ucieczce wydarzonych, rzucało podejrzenie, 
iż oni sprawcami ich być musieli. Jakoż dozorcy policyjni Ja- 
strzębski i Mroczkowski, którzy ich nieustannie szukali, dowie- 
dziawszy się nagle o miejscu ich pobytu w jednym ze sklepi- 
ków z wiktuałami na Nowolipiu, wpadli tamże rano o 6téj i 
lubo bez broni rzucili się na zbrodniarzy, co widząc przekupka 
zgasiła światło 1 drzwi. sklepu przymknęła. Podczas pasowania 
się, dozorca Jastrzębski pchnięty przez jednego ze zbrodniarzy 
dwukrotnie nożem w brzuch i piersi na miejscu życie zakończył, 
a Mroczkowski mimo ciężkićj rany zagrażającćj życiu jego, przy- 
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REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY KONSTANTY SOBOLEWSKI. 


Raum gelassen wird, als wire der, stets erfolgreich bewährte: von 
Seiner Majestät und dem allerdurchlaucbtigsten Regentenhause zu 
jeder Zeit nach Kräften geförderte Wohlithatigkeitssinn allerhóchst 
Ihrer Unterthanen in der Aufbringung der Mittel zur Gründung und 


publiczną licytacyą obrazów i rycin z prywatnych zbiorów króla | Erhaltung gemeinnütziger Anstalten an die Beihülfe des Auslandes 
angewiesen; — mit allerhóchsten Kakinetschreiben vom 20ten |]. M. 


Ludwika-Filipa, mianowicie z pałaców Neuilly i Palais-Royal. Pra- 
wie wszystkie te obrazy uszkodzone zostały pałaszami i bagne- 3 Magi ag a vofandony dees der gedachte Vorgang überall. und 
. 8 A > ohne alle Ausnahme abgestellt werde, 
tami przez Wandalów 1.848 r. Najwyżćj poszedł obraz Leo- | -Von diesem Allerhóhsten Auftraga setze ich Euer Wohlgebo- 
polda Robert przedstawiający „siedzącą na ruinach Neapolitan- | ren in Folge Erlasses des hohen Minister ums des Innera vom 
kę.* Chociaż także uszkodzony, sprzedany został za 16,000 fr. 23i9a la ro Z. 6437 nit ien Aaitoedopasz ża dio Kenntnise, „trengs 
iosla 40 brażenie o | steny darüber zu waches, dass ie allerhóchste Anar nung nic 
md łał pra ANOA By dw aa | dener ea rtea ip POECIE 
1 


> : ać Griindusg neuer auf das Genaueste beobachtet, und iasbesondere 
płacono 500 franków za koszyk napełniony samemi kawałecz- | die Vorstinfe uad Unternehmer solchor Vereine hinfir verantwor= 
kami obrazów. i 


tlich gemacht werden. 

18go i 19go b. m. odbędzie się licytacya znakomitego zbioru kanea dan Wzogaged e RE Eobste, Anordnung daS AA apea 
obrazów tegoczesnój szkoły francuzkićj , pozostałych po księciu Reichs-Geictz- und Regieruvgsblatt eingeschaltet. (3) 
Orleanu. Będą również przedawane inne przedmioty kunsztu, Lub2na hamia ur awf nlt Y miażodlia.nilsraX 
mianowicie zaś zastawa stołu z bronzu i złota, prawdziwe ar- N. 6717. SĘDZIA C. K. TRYBUNAŁU (1-3) 
cydzieło sławnego: bronzownika: Barie, za które książę orleań- Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 


ski zapłacił półtora miliona franków. Komissarz upadłego handlu Herszli Wienera w Chrzanowie. 
Na zaeadzie art. 40 Kod. H. Ks. IV, wzywa wierzycieli upa- 
dłego handia Herszla Wienera, jako to: Braci Bergmanów w Wro- 
oławiu, ©. F, Posera w Wrocławiu, F. J. Flataa w Wrocławiu, 
S. L. Samosch w Wrocławiu, H. W. Tietze w Wrocławiu, W. 
Thiem w Wrocławia, F. Werkenthin w Kistrzynie, J. Baernrei- 
thera w Pradze, Butschek et Greff w Bernie, A. M.Pollach w Wic- 
dniu, braci Fleischmanów w Neustadt, Reya et Comp. w Tryeście, 
Ambrozio w Wiedniu, fabryk maszynowcgo papieru pod firmą 
„Ebesfurther Papier-Machine.* Pawła Kugi w Tryeście, Sig. Bauera 
w Bernie, Sturmera w Wiedniu, Roberta et Comp. w Wielkich 
Sałowicach w Morawie, Aegera et Schlick w Wiedniu, fabrykę 
Stearynowych świec w Wiedniu Maroda et Sohn, Samucla Tym- 
berga z Chrzanowa, Mojżesza Leib Kurtza w Chrzanowie, Hercz! 
Bornsteiną z Chrzanowa, Izraela Laufera z Chrzanowa, Józefa 
Michnika z Chrzanowa, aby ce!em podania potrójnćj. listy liczby 
Syndyków tymczasowych stawili się przed Nami Sędzią Komissa- 
rzem upadłości w dniu 28 lutego r. b. o godzinie 36j popołudniu 
w sali posiedzeń o. k. Trybunału Wydziału II, w Krakowie pod 
L. 106 przy ulicy Grodzkićj. — Kraków dnia 14 stycznia 1853 r. 
Jan Kanty Krzytanowski. 


trzymał Hakla dopóki na zrobiony hałas nieprzybieżono i nie- 
związano zbrodniarza.  Glabiński ratował się ucieczką. 
— Przed kilką dniami odbyła się w Paryżu sprzedaż przez 
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Przyjechali dó Krakowa od daa 17 do dnia I8go stycznia: 
Jan baron Bertrand ze Lwowa. Antoni Dórro z Przemyśla. Józef 
Tapa z Czech. Antoni Werth z Pragi. Antoni Dr. Zebracki z Pol- 
ski. Włodzimierz Wilczyński ze Lwowa. Wilhelm Thoman z Tar- 
nowa. Emil Trynkaus z Mysłowic, Y 

Wyjechali: Panna Eleonora Drozdowska do Lwowa. Włady-. 
sław Tottmaier do Kobytanek. Konstancya Jaroszewska do Prus. 
Seweryn Górski do Warszawy. Wilhelm Loevens do Wrocławia, 
LORES SERORA ORAT OPL: 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Sanok 15 stycznia. Ceny zbożą sa następujące: korzec żyta 
19, pszenicy 22, jęczmienia 15 złr, w, w., groch i bób w jedaćj 
cenie po złr. 2i w. w.; owie8, który jest poszukiwany więcój jak 
inne gatunki zboża, płaci się PO złr. 9 do 10ciu w. w.; chocia 
handla żadnego niema i hortowćj sprzedaży, ceny zboża przecież 
jednakowo stoją i pewno wyżój pójdą, bo dotąd żadnego dowozu 
tak z Węgier jako tóż s Podola niemamy i niewiele możemy się 
spodziewać, choćby się i drogi poprawiły, bo ile nas wieści do- 
chodzą, mało co więcej od nae mają i nadzieja dobrego wymłotu 
tak ich jak nas ominęła. Brak żywności między ludem wiejskim 
jest bardzo wielki, dziś już mają przednowek! Szczególnie w gór- 
nój części naszego obwodu; dla tego mamy najemnika więcój jak 
go do naszych małych zbiorów potrzebujemy w górnćj części na- 
szego obwodu chętnie chłop młóci za kr. 18 w. We gdy zaś w in- 
nych latach za dwa razy taką cenę młócić niechciał. Jeden głód 
może tylko zrobić naszego leniwego chłopa pracowitym. z 

Handel bydłem dojnóm i zdatnóm na rzeź, jako tóż i końmi, za- 
czyna się ożywiać. Krowy dojne biorą do Węgier, toż samo i ko- 
nie, które dość dobrze bywają płacone; bydło zaś, zdatne na rzeź, 
na miejscową potrzebę — przeciwnie robocze i drobne bydło tak 
pokopu jako tóż ceny niema. 


Kars papierów publicznych i pieniędzy. 
Wiedeń. Kursa telegraficzne % dnia 18 stycznia, Metaliki 5-proc. (3) 
95'/,. — Motaliki 4%, proc. 85. —  Motaliki 4-proo. 76*/,. — 


4-proc. s 1850 r. 92. — 2! o. 48. —  t-proo. 197/,. 
5 : . s 2830 r. 250, 3021, SOO ad iria Toiy Londyn 


11 kr.33—34. Paryk 126%, — Akcye Bankowe 1375, — Akoye 
kolei żeł, póło. Ferdyn. 240, — Pożyczka z r. 1851 lit. A 977/,,. 
B. 116',. — Ost-Donau Dampfach. 726. 

Kurs krakowski 19 stycznia. Banknoty 96'/,. — Pruski kurant 
102',.— Imperyały ros. 34 gr. 18. — ' Ruble srebr, 100. — 
Dukaty 19 złp. gr. 20 — Listy” Król. Pois. s kup. dają 101, 
żądają. — Listy zest. galic. bes kupon. dają 91— żądają 91V,. 
Uwancygery stare 1063, cowe £033,. 

Kurs Iwewski z daia 14go stycznia. Dakat holend. 5 zfr. 4 kr. 
Dukat ces. 5 zèr. 9 kr. —  Półimperyał ros. 9 złe. 9 kr. — 


ZO NZ A EO 


CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego, 


Na zasadzie art. 12 ust, byp. z r. 1844 Wzywa wszystkich mo- 
gących mieć prawa do spadku po Jfzeflie Klewsie pozostałego, 
składającego sią: z połowy i ',, części drugićj połowy nieru- 
chomości N. 418 w Gm. IV., placu N. 417 lit. a. w Gm. IV., jatki 
szewskiéj N. 50 w Gm. miasta Krakowa położonych, aby z pra- 
wami swemi w przeciągu miesięcy trzech do o. k. Trybunału 
zgłosili się, po upływie bowiem tego terminu spadek rzęczony 
Filipowi Klewsowi i Wiktoryi Klewsównie, w częściach prawem 
przepisanych, przyznanym zostanie. ; 
Kraków dnia 29go października 1852 r. 

Sędzia prezydujący, J. Kopyciński. 
Z, Sekretarz W. Płonczyński. 


N. 6921. (575) 


iimseraty. 
ARCYBRACTWO es 


Miłosierdzia i Banku Pobożnego w Krakowie. 

W wykonan Q dobroczynnćj woli Śp. Jana Kmiecińskiego magi- 
stra chirurgi dnia 26 lutego 1837 r. w Krakowie zmarłego, który 
testamentem przez były Senat rządzący dnia 3go kwietnia 1838 r, 


N. 1323. 


Bubol ros. t sër. 45'/, kr.— Tolar praski 1 złr. 37 kr. — Polski | N; 6895 D. G. S: zatwierdzonym, procent roczny od całego swego 


kurant i pięciozłotówką 1 złe, 17 kr.— Kurs listów sast. w gal 
stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 -po 90 
złr. 54 kr. w m. k.— Sprzedano „100 po 91 złr. 24 kr. — Da- 
wano za 100 złr. — kr. — — Żądano a © kr. —, 

Kurs wiedeński s dia 17 stycznia. — Metaliki 95. — Nowa 
pożyczka. 85.— Akcye Rack wied. 1373, — „A kogo kolei žel. 
szl. 238',. — Agio ed slota 139, 9d erobra 8*/,. 

Kurs wrocławski » d. 17 stycznis. Banknoty pustryack. 94 d. 
Banknoty polskie 98',, d. — Listy zastawna polskie dawne i 
nowe 98, d. — Listy zastawino Posnań, 4%, 105), ż., dto 
34%, 98%, ż, — Kolej Krak.-górno-s%198. 94'/, ż, 


majątku spieniężonego na posagi dla ubogich córek | sierot mie- 
szkańców m. Krakowa za mąż idących, przeznaczył; — Arcybra- 
otwo stósownie do ustawy fundusz ten urządzającćj, zawiadamia 
niniejszóm publiczność, ié w dniu 26 lutego 1853 r. jako rocznicy 
zgonu tego dobroczyńcy, po odbytóm żałobnóm nabożeństwie za 
duszę Jego w kościele S. Szezepana na Piasku w Krakowie od- 
będzie sig losowanio posagów między kandydatkami w ciągu roku 
po ten dzień w tójże samój parafii węzłem małżeństwa połączo- 
nemi. — Chcące zatóm korzystać z zapisu tego winne b dą swe 
prośby podać na piśmie na reo właściwych Wizytatorów gmin 
najdalej do dnia igo lutego 1853 r. przed południem i złożyć na- 
stępujące dowody: 

1) Pochodzenia z rodziców mieszkańców miasta Krakowa. 

2) Stanu ubóstwa i dobrych obyczajów. 

3) Wejścia w śluby małżeńskie lub ogłoszonych zapowiedzi 

w zakresie cd 26 lutego 1852 r. do tegoż dnia i miesiąca 


ao śe z 1853 r. w parafii S. Szozepana w Krakowie. 
RADA ADMINISTRACYJNA W. KS. KRAKOWSKIEGO. 4) Swiadectwo kantoru służących dobre żrawtwiidjo się dowo- 
N.25. Wydsiał spraw wewnętrznych. Sekcya II, (14) dzące, lub, że w słażbach vie były, a prócz tego w ostatnim 


przypadku świadectwo dwóch obywateli osiadłych, wiarygo- 
dnych, przexkonywające, że w domu rodziców lub krewnych 
były przykładne w pracy i dobrych obyczajach. 
Kraków daia 7go stycznia 1853 r. 
Starszy Arcybractwa Bartynowski. 
Strzelbicki, 


Nadesłany przy odręcznój odezwie ©* omissyj Gubernialnéj 
z dnia 31 z. m. i r. N 19,023, odpis rozporządzenia o. k. Prae- 
sidii Rządu krajowego z dnia 2go grudnia. r.z. N. 14,228 do Na- 
czelników Dyrekcyi Policyi we Lwowie ra Krakowie wydanego; 
Rada Administracyjna podaje do powszechnój wiadomości, w osno- 
wie jak niżój. — Kraków dnia 7go stycznia 1853 r, 

Za Prezesa K. Hoszowski, — Sekr. jon, Wasilewski 

Abschrift der unterm Zten Dezember 1852 Z, -11,228 an don 

Lomberger usd Krakauer Polizeidirektions-V orsteher ergan- 
genen Landes- Präsidial-Erlässe. 

Ścine k. k, apostolische Majestät haben in Folga der gemachten 
Wahrnehmung, dass von Beite mancher» in den österreichischen 
Staaten, namentlich für Wobltitigkejt*zwecke bestehenden Privat- 
vereine, Ansuchen um Leitwäge, Unterstützungen und dergleichen, 
auch an auswärtige Souveraine und Glieder auswärtiger Regenten- 
häuser, gerichtet werden, und in der Erwägung, dass cin solcher 
Vorgang weder mit den diessfalls eintretenden internationalen Rück- 
sichten im Kinklange steht, noch auch Sonst angemessen ist, in- 
dem dadurch der unziemlichen und unstatthafteq Voraussetzung 


Najnowszy spis nasion gospodarskich i ogro- 
dowych, tudzież najpiekniejszych Lewkonij, 
Aster, Bal-amin i innych świeżo przybyłych 
nasion ozdobnych, Jakotóż i obfitego zbioru 
prześlicznych roślin, przydających się bar- 
dzo do upiększenia ogrodów, ośmielam się 
niniejszćm polecać łaskawym względom Pu- 
bliczności, Spis ten dostać można bex ko- 
sztów u pana Józefa Bartla w Krakowie 
w Rynku N. 339, do którego tóż proszę udać 
się, "a6lędem ob.talunków mających się 
robić. 3 

— Najtroskliwszóm wykonaniem rozkazów bę- 
dọ się starał i nadal zasłużyć na zaufanie, któróm łaskawa Pu- 
bliczność dotąd zaszozycić mię raczyła. 


Edward Monhaupt starszy, 
ogrodnik i właściciel w Wrocławiu (w Szląsku prus.) 
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atmosfery. (41-1-3) 
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niemiecki, Ulica Floryańska N. 535. Zgie piętro. (40-1-2) 


ANTONI CZAPLIŃSKI ZARZĄDZCA, 


W DRUKARNI CZASY 


